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P r / y  s t op n i o w y m i c i ą g i em  up i ększani a  się 
W a r s za w y ,  co r az  większa  d a w a ła  się c zuć  po -  
t z e b a  p r z v p r o w a d z e n i a  do  po rz ą d k u  placu 
zw an eg o  za Żel azną  Bramą i na n im  z n a j d u ­
j ą c e g o  się g ł ó w n e g o  l a rg u  w ik t ua ł ów .  R o ­
zl i czne b y ły  w tym celu od  lat kilku plany,  
k t ó r e  wszelako do  sku tku  d o p r o w a d z o n e m i  być  
nie m o g ł v .  G d y  t er az  JW ,  J en e r a ł -A d ju t a n t  
R a u t e n s l r a u c h  o b j ą ł  zarząd naczelny K o m m u -  
n ikaeyj  L ą d o w y c h  i W o d n y c h  w k ra ju,  p r z e d ­
s i ęwzi ął  ważną tę p r z y s łu g ę  miastu w y św i a d ­
czyć.  P rzv s t o so w n em  użyciu  fun d us zó w  na 
pop raw ien i e  b r u k ó w ,  rob i en i e  dalej  t r o t u a r ó w  
m a r m u r o w y c h  i z ak ł adani e  kana łów ,  j es zcze  
pol i 'a f .ono wyna l e ść  fund us z  na zakup i en i e  
w ś r ó d  placu na przeszkodz ie  będące j  m u r o ­
wanej  possessyi ,  up lau towan ie ,  wywiez ien ie  i 
w y b r u k o w a n i e  od  lat ki lkudzies ięciu zaw ie ­
z ionego  g ru zam i  i z ag n o j o ne go  placu,  na k t ó ­
r y m  bez  ł a d u  w ś ró d  ka łuży  szkodl iwe zd r ow iu  
wy da j ące j  wyziewy,  s t a ł y  ogn i em  g roż ące  b u ­
dy,  n i ed o s t ę pn e  dla g o s p o d y ń  o s z c z ę d n y c h , 
p i e r ws ze  p o t r z e b y  do  życia kupu j ąc yc h ;  z c z e ­
go  tylko n i e w ie r ne  kucharki  i h and la r ze  k o r z y ­
stali. p i a  rozszerzania  placu za Saskim o g r o ­
d e m  i z rob ien i a  go  for emn ie j s zym,  zakup iono  
p o ł o w ę  placu  p r y w a t n e g o  zw anego  Czapskich.  
T y m  s p o s o b e m  p r z y b y ł  w W ar sz aw ie  o b s z e r ­
ny  i o z d o b n y  plac,  k tó ry  z sw e g o  po łoże n i a  
w ś r ód  miasta i p r zeznaczen i a  na g ł ó w n y  targ 
w ik tua łów ,  staje się na jpożyt eczn i e j s zym.  Lecz  
n ie  do syć  na s a m em  u p o rz ąd ko w an iu  p o w i e r z ­
chni  piać u,  z ami e r z on o  wzn ieść  b ud ow ę ,  któ-  
r a b y  mikście w sobi e  m o g ł a  skl epy z a m o ż ­

n ie j szych  handl a r zy  w i k tua łów  i . towarów ł o ­
kc iowy ch  do tąd  mie szczących  się w buda ch ,  
k tó r e  ż adneg o  d o c h o d u  mias tu ani w y g o d y  
publ i czności  nie. czynią;  w t ym celu p o w z i ę ­
to myś l  od dan i a  w y b u d o w a n i a  t ych  sk l e pó w  
p r z e d s i ę b i e r c o m , k tó r z yb y  po-  25<io - l e tnim 
p rzec i ągu  czasu  bez  żądani a  wynag rodz en i a ,  
na w ła sn o ś ć  mia s tu  b u d y n e k  oddali .  B u d o ­
wniczowie :  Alfons K rop iw n ie k i  i J a k ó b  Ga j ,  
podal i  swo je  p l any i w a runk i ,  k tór e  JO . Ks i ą­
żę Namies tn ik  na ucz yn ione  sob i e  p r ze ds t a w ię ,  
nie,  ł a sk awie  za twierdz i ć  r a czy ł ,  j ak  każdy  
p r o j e k t  dążący  do  upi ększen ia  miasta i d o g o ­
dnośc i  publ i cznej .  Budynek  ten pod.  s zcze­
gó lnym k ie runk iem Nacze lnego  Z a rz ąd u  K o m -  
tnissy i Lądowe j  i W o d n e j  p rzez  w spo mn io ny c i i  
Bud own ic zyc h  wznosić  się zaczyna i w rok u  
b i eżącym ha nd lu j ący m i p ub l i c zno śc i  o t w o ­
r z o n y m  zostanie.  Z b u d o w a n y m  będz ie  w- za ­
s t o sowaniu  się do formy'  p l acu  n ap rze c i w  p a ­
ł a c u  dawn ie j  Kra s iń sk ich  za Saskim o g r o d e m ,  
w ksz t a łc i e  e l i psy  n iezupe łne j  w d ru g i em  o g n i ­
sku ści śnionej ,  o toczone j  z ewną t r z  i w ew ną t r z  
k o l u m n a d ą  w a rk ady  z lanego  żelaza z t r o t o a -  
r e m  m a r m u r o w y m  i p iwnicami.  W ś r ó d  el ipsy 
plac wo l ny  na 3 8 2  s t óp  d ł u g o ś c i  a IGO sz e r o ­
koś c i ;  w rozwin ięciu  ca ła  bud ow la  d łu g a  1 0 0 0  
s t óp .  D w a  o b s z e r n e  na końcach  w jazdy  po d  
p o r ty ka m i  z lanego  żelaza p o  23  s t o p  s z e ­
rokośc i .  Bu dynek  t e n  tak c o  d o  użycia '  w 
g ł ó w n e j  kon s t rukćy i  lanego  żelaza,  j a k o  tea 
co  d o  w y g o d y  zas to sowane j  do  p o t r z e b  n a ­
szych,  będz i e  w równi  z i nnemi  b u d y n k a m i  
t e go  ro d z a ju  w mias t ach eu rope j s k i c h ,  K-e-i



p o  do  o z d o b y  da l eko  t akow e  p r z ewyższać  b ę ­
dzie,  a l bo wiem  Budowniczowie ,  k tó r zy  b u d o -  
"  U' przeds ięwzięl i  w vkonac ,  n iczego  nie za­
n i edba j ą ,  aby postawie! się wyżej  nad p ro s tyc h  
spe ku l a n t ó w  i poświęci ć znaczną  część  n a k ł a ­
d u  swej  s z tuce  i pamią t ce ,  używając  swych  
s t arań  i zdolności  na wznies ienie  budo wl i ,  z 
k tó r e j  Pu o l i c zno sć  będz ie  miała  c iągł ą  w y g o ­
dę ,  a fundusze  miejskie  p o  u p ł y w ie  25 lat, n o ­
we  ź r ó d ł o  do c h o d u ,  k tó r e g o  do t ąd  nie mia ło .  
Budowla  ta j e s t  nazwaną  G o ś c m n y  Dw ór ,  i 
m ie sę j ć  w sob i e  fbęd/ . ie wszelkie  p r zed m io t y  
p o t r z e b  d o  życia i t ow a ry  ł o k c i o w e  dla ś r e ­
dniej  klassy spo ł e cznośc i ,  tak,  źe każdy  p r z y ­
b y w a ją c y  zaopa t r zyć  się będz ie  m ó g ł  w j e -  
d n e m  miejscu,  na cz em  m u  z b y w a ć m o ż e  p r zy  
og ran i czonych  p o t r ze b ac h .  P r ó c z  placu,  u l i ­
ca Gno jna ,  Sk ó rzana  i Żabi a ,  s t anowiące  p r z y ­
s t ęp  d o .p l a c u ,  n ow o  w y b r u k o w a n e  zostaną 
z w y go du cm i  t r o lu a r a mi ,  a dla ł a twie js zych  
śc i eków,  p o p r o w a d z o n y m  będzi e  kan a ł  wzd łuż  
ulicy Gran iczne j  i Żabie j .

Z b i ó r  poezyj  J ó z e f y  Prus ieekie j ,  j e d n e j  ze 
z j i ąmiemt szych  a u to r e k  polskich  j uz  p r z y g o ­
towany  j e s t  zu p e ł n i e  do  d ru k u .  O d d a w n a  
p i śmienni c two  nasze,  p o d o b n o  od czasu D ru ź -  
backie j ,  nie m i a ło  takiej  poe ty ssy ,  i z u p e ł n e ­
go  zeb rani a  u t w o r ó w  j e d n e j  i tejże samej  
spó łz iemianki .  T e n  więc p i e r ws zy  zbiór ,  po -  
w in i enby  znaleśę silną p o m o c  i z j edna ć  u z.'ę- 
tośc.  W yj śc i e  t ego  dzie ł a  z d r u k u  tern p r ę ­
dzej  nas t ąpi  im większą l iczbę znajdz ie  lu- 
bdwr i ikow,  umie j ący ch  p o d o b n ą  ocen i ać  p r a ­
cę.  P r z e d p ł a t a  po  zł.  5 za exem pla r z  p r z y j ­
m u j e  się w  R e d a k c j i  Gazety  Po ranne j ,  ulica 
T r ę b a c k a  Nr .  6 3 9  i o sób  up ro s zo ny ch .

B e r l i n  d .  2 1  maja.’— Z awczo r a j  p r z y b y ł  tu 
T h o r w a l d s e n  i za raz  w i eczo rem do s t ąp i ł  zasz­
czy tu  p r zeds t awien i a  się Kró lowi  w p a ł a c u  
SehónhaUsen ,  gdzie  z ap ro s zo ny  zostuł  na h e r ­
ba t ę  i wi eczerzę.

L o n d y n  2 2  m a j a . ' —  Na zawc zo ra j s z em p o ­
s i edzen iu  izby wyższej ,  p r zy  wyniesieniu li­
c znych  p ró ś b  za i p r zec iw  p r a w u  z b o ż o w e ­
m u  wszczę ły  się r o zp r aw y ;  pow oc ł em ich b y ł

zn o w u  h rab i a  Fi tzwoi l l am,  k tóry  s t a r a ł  się z b i ć  
zdania  p r zec iw  p o p i e r a n e m u  p rzez  siebie znie-  
s i eniu p r a w a  tego.

W  izbie niższej wczo ra j  pan D u n c o m b e  
z ł o z y ł  kilka po da ń  cha r ly s tó w  i i nnych  s y m ­
pa tyzu j ących  z nimi o sób ,  o g ó ł e m  i 3 0 0  0 0 0  
p o dp i s ow  ma jących,  wz g l ę dem  da rowan ia  wi- 
n y  wszys tkim po l i t ycznym p rz e s t ę p c o m  i p r z y ­
j ęc i a  kar t y ludu bez  zmiany,  za p r aw o  o b o ­
wiązujące .  Gdy pan D u n c o m b e  obsze rn i e  
w y ł o ż y ł  r zecz  ca łą ,  z a p r o p o n o w a ł  w ko ńc u  
a d re s  de Kró lowe j  z p ro ś bą  o puszczeni e  na 
wo lność  p r z e s t ę p c ó w  po l i t ycznych  w Amdii i 
Wa ly i .  • ;  *>

Księżna  K e n t  j u t r o  w to w arz ys tw ie  o b o jg a  
Ksi ęz twa  Le in ingcu wy j e żdża  do  Niemiec .

W e d ł u g  dziennika M orn ing  P o s t  rząd f r an -  
cuzki  na żądani e  pos ł a  r z eczy  pospol i te j  U ra -  
guay  i de p u to w an eg o  ludności  f r aneuzki e j  p rzy  
r ze ce  la Plata,  w y s ł a ł  tam f r ega t ę  G d o i r e  i 
d rug i  o k rę t  wo je nn y ,  p od  d o w ó d z t w e m  k o n t r ­
a d m i r a ł a  Massien de  C le r rva l ;  k tó r y  ma  za ­
stąpić admi r a ł a  D u p o tc t  i obmyś l i ć  ś rodk i  
u spo ko j e n i a  t amte j s zych  k r a j ó w  G d y  t r a ­
kt a t  z Bu e no s  Ayres  j e s zcze  r a t y f i k o w an ym  
nie jest ,  zdan i em w s p o m n i o n e g o  dz i en n i ka ,  
pacy l ikacya,  j e d e n  j e g o  w a ru n e k ,  s t anowić  za .  
p e w n e  będzie .

W  City k r ąży  na s t ępna  odezwa  do  l o rd a  J. 
Russel l ;  . Podp is ani  w y b o r c y  miasta L o n d y ­
nu,  up ra sza j ą  lorda aby  w razie r o zw ią ­
zania pni l amen tu ,  w olno im b y ł o  og ło s i ć  te 
l ord  Jo h n  Russel l  r e p r e z e n t u j e  m a ł e  mias to 
S t r oud .

ru n e s  donos i  z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  że t ym cza­
s e m zapa ra fowanv tylko p r o t o k ó ł  o s t a t e czny  
o sp r a wie  wsch odn i e j  j u ż  p r zez  p e ł n o m o c n i ­
ków pięciu .wielkich m o c a r s tw  po d p i s an y  zo-  

*stał  a tein s a m em  F r a n c j a  wys t ąp i ł a  j u ż  ze 
sw o je g o  od o śobni en i a .

W cz o ra j s za  gaze ta  d w o r u  zawiera  u r z ę d o w ą  
w ia d o m o ś ć  o pos t anowione j  p rzez  r ząd  t u r e ­
cki blokadzi e Kandy i ,  k tó ra  zacząc się m ia ła  
dnia  15 maja i o b j ą ć  wszelkie p o r t y  tej  w y -  
spy,  opróezKanei, Re t imo  Sudy ,  i Kaudyi .



k u r y  er Stano<v Zjednoczonych  wychodzą­
cy w Nowym Yorku,  podaje w Nrze swoim 
z d. 20 kwietnia wiadomości o której sam p o ­
wątpiewa: Dziennik Polianthus  zawiera donie-  

• sienie o zniknięciu parostatku P rezydent. Ka­
pitan Schultz dowodzący  t rzymasztowyni  o- 
krętem Tom asz Cope zwanym, jadąc z Bre­
men,  do Nowego  Yorku dnia" 10 kwietnia mię­
dzy ■szczątkami okrętu widział  szalupę noszącą 
nazwisko P rezydent i cz łowieka u twie rdzone­
go na belce okrętowej .  Kapitan wys ła ł  s w o ­
ją  Szalupę i ciało z wody  w y d o b y ł 1. Naj­
nowsze w Londynie odeb rane  rapor ty z Fila­
delfii dnia 30 kwietnia pisane, a z Nowego 
\o r . c u  dnia 1 maja,  nic o tein nie wzmianku­
ją. Jednak nadzieja uratowania P rezyden ta  
znowu ożywioną została,  wiadomością dnia 0 
maja w 00  dniach z Kio Janeiro do Lizbony 
przy wiezioną przez kapitana Aunesda dowódcy 
okrętu Conde de Palm a. O krę t  który ten 
kapitan widział d. 23 i 24  kwietnia, wed łu g  o- 
pisu zdaje się być po do bn ym  do P rezyd en ­
ta , nie wywiesi ł  on swójej  flagi i n iedawał  
żadnego sygnału;  można więc sądzie, źe miał  
po t rzebę  naprawy.  Wia t r  wówczas nie sprzy­
j a ł  do opłynienia wysp na zachodniem wy­
brzeżu  Aft y ki. Chociaż p od ług  tej wiadomo­
ści widziany okrę t  przestając na żaglach, tyl­
ko dla p rzeciwnego wiatru lub naprawy do 
por tu  jakiego w tych wyspach zawinął ,  lecz 
wielu sądzi, że b y ł  to statek Oce już do An­
glii p rzybyły.  Zresztą kapi tan Auneida nic-  
wiedział  wcale o losie P rezydenta  gdy widział  
ów parostatek.

W  Manchester  ułożono adress przeciw p rawu 
zbożowemu,  z k tórego pokazuje się, że 10000  
rodzin w okręgach fabrycznych j e s t  bez za t ru­
dnienia,  i ze kapi tał  wyrob ów  bawełnianych 
od  lat t rzech z 3 0  mil. lun.  na po łow ę  spadł .

Nowy dowódzea floty wschodnio-indyjskiej  
k on t r -admi ra ł  Pa rk o ł ,  zd ją ł  swoją flagę, lec* 
w towarzystwie nowego  intendenta handlu a n ­
gielskiego w Chinach,  Sir  Henryk Potti nger ,  
dnia 1 Czerwca lądem uda się do Chin

Paryż 26 M a j  a. —  Czytamy w G azette de  
frą ticg  ze względu na wiadomość umieszczoną

w Monitorze P aryzh'm , iż zwierzchność d u c h o ­
wna, księdzu j e dn em u ,  który jest  właścicielem 
pol i tycznego dziennika,  oznajmiła abv między 
obowiązkami duchownego  i r edaktora uczyni ł  
w y b ó r  pisze co następuje: -Fa ł szem jest  a-
by kiedykolwiek podobne  oznajmienie uczy­
niono księdza Genoude.  Artykuł  ministeryal-  
nego dziennika może pochodzie od osób nie-  
sh i ado m\ch  tego co się ściąga do przepisów 
osoby duchowne  obowiązujących.  Pan G e ­
noude  nie ma Żadnego administ racyjnego 
więc rzędu,  a więc chodz i łoby  t v l k o ’o p r o -  
sty zakaz osoby które a r tyk u ł  ten p rze s ła ły  
monitorowi paryzkiernu,  niewiedzą, że zakaz 
wyrzeczony być może przeciw wpajaczom 
>lędnej nauki lub zasad przeciwnych meral -  
nosci. T re ść  tego a r tyku łu  jest  bajką.

'1 emps donosi ,  że dom Balaydier w Lyonie 
ws t rzymał  swoje wypłaty  i że dom Lafitte i 
kotnp,  w Paryżu posiadał  "weksel tej f i rmy na 
2 , 8 0 0 , 0 0 0  fr. lecz z takiemi miał  go przyjąć wa­
runkami,  że się żadnej nie obawia straty.  Licz­
ba robotników pracujących  oko ło  różnych 
prywatnych budowli  w Paryżu wynosi  1 0 0 0 0 0 - 

do tego dodać należy jeszcze oko ło  6 0 0 0 0  
pracu jących przy obwarowaniu  stolicy.

Wczoraj  mówiono o kłopocie w jaki wpa- 
t i panowie loquevi l le  i Beaumont  w Algierze.

)u tym cz łonkom stronnictwa,  teraz la g a u ­
che ve r lueuse zwanego (to s t ronn ic two o d ł ą ­
czyło się od pana Thiers') j e n e r a ł  Bugeaud  
poda ł  za warunek aby podczas wyp raw y do 
Mostaganem nosili m u n d u r  o f i ce row’sztabu j e -  
neralnego,  jeżeli p ragną  uzyskać pozwolenie 
towarzyszenia jej w celu naukowym.  T e n  w a ­
runek o b u  tym panom tak by ł  n i e p r z y j a z n y  
iz postanowili  wrócić do’ AlgiJru i stamtąd u -  
cac się do spokojnej  prowincyi  Konstantyny.

an Corcelles tylko, ich towarzysz także ze 
s t rony lewej, k rewny starego Lafayctta,  odwa-  
- się udać się z j enera łem Bugeaud w żąda­

ny m mundurze.
Uząd og łos i ł  następującą telegraficzną d e ­

peszę z Bajonny 25 maja (Madryt  22): S p r a ­
wujący interesa francuskie do ministra s p r a w



z a g r a n i c z n y c h .  N o w y  g a b i n e t  hiszpański ,  o 
m i a n o w a n i u  k tó r eg o  donos i  dzis iej sza Gaze t a ,  
j e s t  nas t ępuj ący :  Gonza le s  p r e z e s  R a d y  i m i ­
n i s t e r  sp r a w  zag ran i cznych ;  S u r r a  y  Rul l  m i ­
n i s t e r  ska r bu ;  Infante  mini s te r  s p r a w  w e w n ę ­
t r znych ;  San  Miguel  m in is t e r  yvojny; Garc ia  
G a m b a  mini s te r  ma r yna rk i ;  Alonzo minis te r  
spr awiedl iwośc i .

C r u x e l l a  2 0  m a j  a. —  Na g i e łdz i e  w c z o r a j ­
szej  wiel e  mó w io no  o f a ł s zy wy ch  bi l etach b a n ­
k u  be lgi j ski ego,  w  nadzwycza jne j  ilości k r ą ż ą ­
cych .  Są  one  f a b r y k o w a n e  w Anglii  i d o s k o ­
na l e  w y pr ac ow an e ,  tak, źe j e  tylko po  N rz e  i d a ­
c ie  wyp usz cze n i a  w o b i eg  ro zp o z n a ć  można.  
Mówią ,  że b an k  d a w n o  o tein wiedz ia ł ,  lecz r zecz  
ca ł ą  ta i ł  i w y p ł a c a ł  s am go tów ką  za p r z e ds t a ­
w ian e  sob ie  bi lety fa ł szywe,  a b y  nie p r zer az i e  
pub l i cznośc i ,  l ecz  t er az  s am  p rze r a żo ny  m n o ­
gośc i ą  t ych b i l e t ów ,  po s t a n o w i ł  r zecz  ca ł ą  o-  
g ło s ić .

W iedeń 25  m a j a .  Silne p rzeds tawien i a ,  
k tó r e  c esar sk i  iutei  nun eyusz  u c z y n i ł  dywanowi ,  
z p o w o d u  o k ro p n o ś c i  w y k o n y w a n y c h  na  p o ­
w s t a ł y c h  Albanczykach,  od n io s ł y  pomyś lny  s k u ­
tek.  Por t a  na ty chm ias t  j ę ł a  się p o t r z e b n y c h  
ś r o d k ó w  dla w s t r zyman ia  t e go  k rwi  r oz lewu.  
D ono s i  o tern ostatnia poczt a  ze stolicy t u r e c ­
kiej z dnia 12 maja.  P o r t a  z aw iadomi ł a  p o s e l ­
s twa  zag ran i czne ,  i i  na tychmias t  w y d a n y m  b ę ­
dzie  f i rman suł tańskj  w z g l ę d e m  n i e zw ło c zn eg o  
p r ze j r zen i a  r z e c zy  z r a b o w a n y c h  i u p r o w a d z o ­
n y c h  więźni  i wzg lędem z w r o tu  ich w ła śc iw y m  
pos i a d ac zo m  i r o dz in o m .  F i r m an  ten o d w i e ­
zie d o  Nissy p ie rwszy  s ek re t a r z  minis t ra  s p r a ­
w ied l iwości  T e f w ik  bej .  Dla u sp ok o j en i a  m i e ­
s zkańców t e go  baszal iku,  o t r z y m a ł  nad to  p o l e ­
cen ie  J a kob  P u n b a  z A d i y a n ó p o l u , wzg l ędem 
r y c h ł e g o  udan i a  się do  Ńissy;  j es t  za tem n a ­
dzie j a ,  że s p o k o j n o ś c  i po r z ą d e k  w tej s rod ze  
uci śn ione j  p rowincy i ,  w k ró t c e  p r z y w r ó c o n e  z o ­
staną.

M a d r y t  17 m  a j a .  —  Ż e  w i e l c y ,  n a d z w y ­
c z a j n y m i  w y p a d k a m i  w y n i ę s i e n i  l ud z i e ,  p o d o ­
b n e g o  r o d z a j u  m a j ą  u s p o s o b i e n i a ,  n i k t  z a p r z e ­
c z y ć  n i e  może ;  l ecz  g d y  w  u r o c z y s t y c h  z d a r z e ­
n i a c h  u s t a  j e d n e g o  i d r u g i e g o  d o s ł o w n i e  t e  s a ­

m e powta r za j ą  wyrazy,  to tylko n a d n a t u r a l n e ­
mu  na t chn ieniu  p r zyp i s ać  wypada .  Nie d a w n o  
ogłos i l i śmy m o w ę ,  jak się zdaje  im p ro w iz o w a ­
ną,  a nie m a ł o  podz iwianą ,  k tór ą  R e j en t  po  
z łożen iu  przysięgi  m ia ł  do  ko rt ezów.  O b e c ­
nie zna jduj ą ,  źe N ap o l e on ,  g d y  m u  depu t ac ya  
do rę c z y ł a  m ianowan ie  na do ży w o t n i e go  kunsu -  
la, p r aw ie  co  do  s ł owa  ( s to sownie  tylko do o k o ­
l iczności )  taką s amą  miał  p r z e m o w ę .  Z a c h o ­
dzi t er az  pytani e ,  czyli r z a dk im  r o z p o r z ą d z e ­
n i em losu,  E s p a r t e r o  nie c z u ł  się na t chn io ny  
te'm sam em usposob i en i em,  j ak i e  ok aza ł  N a p o ­
leon,  lub  czyli j e  tak s t o so w ne m  do  w ła sn e g o  
po ło ż en i a  uzn a ł ,  iż nie ws tydz i ł  się, wy jąć  go  
z u s t  c z łowieka ,  k tó ry  tyle z a g r aż a ł  n i ez a l eżn o ­
ści Hiszpani i .  Ażeby  bo w ie m  p ou fa ły  do r ad ca  
Re jen t a ,  m ia ł  m u  tę  mow ę ,  bez  wykazania  ź r ó ­
d ł a  podsu nąć ,  t ego także  p r z y pu s zc z ać  nie na ­
leży.  R e j e n t  o t r z y m u j e  teraz w r a p d r t a c h  mi ­
n i s t r ów  ty t u ł  Jaśnie O św i e c o n e g o  (S e r en es im o  
S e n n o r )  i J eg o  wysokośc i ,  co  do t ąd  tylko i n ­
fantom s ł u ż y ł o .  Nacze lne  d o w ó d z tw o  s i ły  z b r o j ­
nej ,  k t ó r e  s p r a w o w a ł  Książę Vit toryi ,  i k t ó r em u  
win ien  mianowic ie  wznies i enie  się do  wysok ie j  
godnośc i ,  k tó r ą  teraz pias tuje ,  z ł o ż y ł  on;  nie 
p rzys to i  bo w ie m  Re j e n t owi  sp r a w o w a n i e  r z ą ­
dó w  nad si łą zb ro j ną .  R ów n i eż  s e k r e t e m  z d.
1 1 zaleci ł  on rozwiązani e w ie lk i ego j e u e r a ln e -  
g o  sz t abu ,  i n t en den tu r ,  j e n e r a l n y c h  d o w ó d z tw  
i t. p. w różnych  ko rpusach ,  a wojska ,  jak w c z a ­
sie poko ju ,  p o d d a ł  p o d  rozkazy  j en e r a l n y ch  k a ­
p i t an ów,  Oszczędność ,  j ak a  ztąd wynijtnie., nie  
j e s t  z a p e w n e  wie lką ,  l ecz  s ł y c h a ć ,  że odt ąd  
wszystkie  p u łk i  milicyi p r o w i n c j o n a l n e j  r o z p u ­
szczone  zos taną do d o m ó w  swoich.

Angielski  Kon su l  w K a r t ag in i e  uczyn i ł  n a d ­
użycie  n im  o t r z y m a ł  po lecen ia  o d  P o s ł a  tu-* 
te j szego ,  d l a  t ego  też z a su sp end owa ny  zos t a ł  
a P o s e ł  p i s a ł  do  L o n d y n u  o c a ły m  ty m  w y ­
pa dk u .

L i z b o n ą  1 7  m a j a .  -Udało się  r ządowi  z a c i ą ­
g n ą ć  n o w ą  p o ż y c z k ę  6Ó0 k o n t o z ó w  l u b ,152 ,000  
f.  szt .  k t ó r e  j a k  słychać na z a p ł a t ę  d y w i d e n ­
d y  z a g r a n i c z n e g o  d ł u g u  o b r ó c o n ą  b y ć  m a ;  
s k ł a d a  się o n a  z 5 2 0  k o n t o z ó w  g o t o w i z n y ,  r e *  
sz la  j e s t  w  o b l i g a c y a c h  s k a r b o w y c h ,  p r o c e n t  
m i e s i ę c z n y  o d  tej  p o ż y c z k i  w y n o s i  3/ i.


